
521-27 października 2026 • nr 42
m a t e r i a ł  p r o m o c y j n y

W piątek od godziny 18.00  te-
ren Miejskiego Zakładu Gospo-
darki Odpadami Komunalnymi 
w Koninie rozświetlały kolorowe 
iluminacje. Po zmroku przemysło-
wa przestrzeń nabrała wyjątkowe-
go charakteru, ale dekoracje nie 
były najważniejsze. Uczestnicy 
przyszli przede wszystkim po to, 
by dowiedzieć się, co dzieje się 
z odpadami po tym, jak znikną z 
przydomowych pojemników.

Jak przyznał prezes Henryk 
Drzewiecki – pomysł otwarcia 
zakładu dla mieszkańców zrodził 
się rok wcześniej, z okazji dzie-
sięciolecia Zakładu Termicznego 
Unieszkodliwiania Odpadów Ko-
munalnych. – Zamiast tradycyjne-
go bankietu czy gali, zdecydowa-
liśmy się na otwarte zwiedzanie 
nocą, aby umożliwić większej 
grupie mieszkańców Konina i 
okolic wzięcie udziału w obcho-
dach i zapoznać się z obiektem – 
mówił prezes.

Tegoroczne zwiedzanie odby-
ło się w grupach prowadzonych 
przez pracowników odpowie-

dzialnych za poszczególne ob-
szary działania instalacji, w tym 
kierowników zmianowych i kie-
rowników działów.

Przybyli dowiedzieli się m.in., 
że do konińskiego zakładu trafia 
średnio około 100 transportów 
odpadów dziennie. Zanim ładunki 
zostaną skierowane do dalszego 
przetwarzania, przejeżdżają przez 
dwie bramki dozymetryczne a 
następnie sa ważone. Urządzenia 
sprawdzają, czy w odpadach nie 
występuje podwyższony poziom 
promieniowania.

Takie kontrole – jak informo-
wał kierownik utrzymania ruchu 
Adrian Szymański – mają znacze-
nie dla bezpieczeństwa pracowni-

ków i całego procesu. Sporadycz-
ne sygnały mogą być związane 
między innymi z odpadami po-
chodzącymi od osób poddawa-
nych leczeniu z wykorzystaniem 
radioizotopów. W takiej sytuacji 
uruchamiane są odpowiednie 
procedury, a sprawą zajmują się 
właściwe służby, w tym Sane-
pid. Podejrzany ładunek wymaga 
szczególnego postępowania, za-
miast standardowego skierowania 
do instalacji.

Dopiero po kontroli odpady 
trafiają na odpowiednią ścieżkę. 
Zmieszane odpady komunalne 
kierowane są do przekształca-
nia termicznego. Inaczej wyglą-
da postępowanie z materiałami 
zebranymi selektywnie: papier 
oraz część zawartości żółtych i 
niebieskich worków trafiają do 
sortowania, gdzie odzyskuje się 
surowce nadające się do dalszego 
wykorzystania. Gruz i inne odpa-
dy budowlane nie są przeznaczone 

do spalania w tej instalacji, dlate-
go kieruje się je do innych miejsc 
zagospodarowania.

Termiczne przekształcanie 
odpadów to nie tylko sposób na 
ich zagospodarowanie. Proces 
pozwala również odzyskiwać 
energię. – W ciągu 11 lat działal-
ności zakładu przetworzono w ten 
sposób blisko milion ton odpa-
dów komunalnych. W tym czasie 
wyprodukowano ponad 500 tys. 
MWh energii elektrycznej oraz 
ponad 1,7 mln GJ ciepła. Ciepło 
trafia do mieszkańców, wspiera-
jąc zaopatrzenie miasta w energię 
cieplną – mówił prezes Henryk 
Drzewiecki, wskazując również na 
możliwość rozwijania kolejnych 
rozwiązań związanych z wykorzy-
staniem energii.

MZGOK prowadzi także dzia-
łania związane z sortowaniem i re-
cyklingiem surowców. Osobnym 
obszarem jest zagospodarowanie 
bioodpadów, z których powstaje 
środek poprawiający właściwości 
gleby Magno Hortis. To kolejny 
przykład wykorzystania odpadów 
jako materiału, który może znaleźć 
zastosowanie po odpowiednim 
przetworzeniu.

Nocne zwiedzanie przybliży-
ło mieszkańcom różne elementy 
działalności zakładu: od kontroli 

wjeżdżających transportów, przez 
odzysk surowców, po produkcję 
energii i zagospodarowanie biood-
padów. Dla organizatorów ważne 
było nie tylko pokazanie instalacji, 
ale też umożliwienie mieszkań-
com bezpośredniego kontaktu z 
osobami, które na co dzień zajmu-
ją się gospodarką odpadami. Takie 
spotkanie pozwoliło również lepiej 
zrozumieć, dlaczego odpady mu-
szą być odpowiednio segregowane 
i kontrolowane oraz co dzieje się z 
nimi po odebraniu z posesji.

Prezes Henryk Drzewiecki nie 
wyklucza kolejnej edycji Noc-
nego Zwiedzania MZGOK. Jak 
podkreślił, jeśli mieszkańcy będą 
zainteresowani takim spotkaniem, 
zakład chętnie ponownie otworzy 
dla nich swoje bramy.

Nocny spacer po MZGOK był 
okazją, by spojrzeć na gospodarkę 
odpadami szerzej niż przez pry-
zmat przepełnionego kosza. Za 
codziennym odbiorem śmieci bo-
wiem stoją rozbudowane procesy, 
kontrole bezpieczeństwa i próby 
odzyskania tego, co może jeszcze 
posłużyć – jako surowiec, ciepło 
lub energia.

W nocnym zwiedzaniu 
MZGOK uczestniczyła także re-
dakcja „Przeglądu Konińskiego”.
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Noc, światła i droga odpadów

Mieszkańcy znów zajrzeli za bramy MZGOK
– Przez 11 lat przetworzyliśmy termicznie blisko 1 milion ton odpadów komunalnych – mówił prezes Henryk Drzewiecki podczas drugiej 

edycji Nocnego Zwiedzania MZGOK. – Inicjatywa, która zrodziła się w ubiegłym roku okazała się strzałem w dziesiątkę, przyciągając setki osób. 
W miniony piątek znów przed bramą zakładu pojawiło się blisko 300 mieszkańców chcących zobaczyć koniński zakład z zupełnie innej perspek-
tywy i na własne oczy przekonać się, że „technika potrafi być… piękna”.

– Przez 11 lat przetworzyliśmy termicznie blisko 1 milion ton 
odpadów komunalnych – mówił prezes Henryk Drzewiecki 
podczas drugiej edycji Nocnego Zwiedzania MZGOK

Każda grupa mogła liczyć na pamiątkowe zdjęcie

Zainteresowanie nocnym zwiedzaniem MZGOK było ogromne

Każdy na własne oczy mógł 
zobaczyć proces spalania 
odpadów

Swoją wiedzą dzielił się m.in. kierownik utrzymania ruchu Adrian 
Szymański 

Kolorowe iluminacje sprawiły, że po zmroku przemysłowa 
przestrzeń nabrała wyjątkowego charakteru
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